
Q Pojedynczy num er na zw yczay-
-*r . . .  , #««•j ,u u w łK ifr i  *»//. *  /iy/w fjnpictze g r ,  iv~

P IĄ T E K  D N IA  2 3  LIPC A  l83o R O K U .

CTOSERWACYTE METEOROLOGICZNE.
B a r o m e t r  d l a  lep szego  p o ró w n a n i a  z r e d u k o w a n y  n a  O ®  R e a u m r r a .

tJzień | Barometr 
godzina ’ na Oz* ? jTherm Higro­

metr Wiatr Stan Atrrosf: UW A G I .

7
22. 12 

3 
9

27 7,  429  
„  7.  541 
„  7,  497 
„  7,  637

-H4.  3 
f t 7 .  0 
417 .  8 
f l 3 .  5

łut': za. iŁocnY
73 i „
70 pół icsccny średni 
85 .‘łaby

pochmurno
chmury

9 9
pogoda z chmur:

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
K r a k ó w  d.  2 ?> l \ p c a . —  Wczorayszy k o n ­

cer t  Pani  M e j e r o w e y ,  m a ł o  wprawdz i e  śc i ą­
g n ą ł  s ł uchaczów- ,  a le  zato p r aw dz i w ych  m i ­

ł o ś n ików h a rm on i i ,  k tórzy umie l i  oddać  spra-  
wiedl  iwość  p r z y j e m n e m u  jey t a l en towi .  Po­
p rzedzona  od śpi ewaczki  niemieck>ey P.  Hesse  
obda rzoney  nadzwyczay  m o c n y m  g ło s e m ,  —  
odnios ła  nad n ią  t r y u m f  czystością i g ię tkością  
w ła s n e g o . —  Szkoda Że Pani  Meje rowa  w tak 
n i eko r zys tney  epoce d la  a r t ys tów z n a y d u j e s i ę  
w naszey s t o l i cy ,  k tór a nayba rdz i ey  pod te  
czasy w y l u d n io n ą  zostaje.

7 naczna  k r a d z i e ż , a l b ow ie m  s i edmse t  
p rzes ;  o c ze rw ony ch  z ło ty ch  w złoci e , przed 
k i l k u  t yg odn i ami  tu  pope łn iona  ,  szczęś l iwie 
zna laz ł a  się,  z bardzo m a ł ó m  n i ed o p e ł n i e n i em .

w i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .
P e t e r s b u r g  d. 7 lipca. — W nocy na 2gi 

h- m. powrócił tu  J- C. W W ielki xźę M i­
chał * Warszawy.

Królewicz  nas t ępca  t r o n u  szwedzk iego  
p r zyby ł  dn ia  3 b,  m.  o godz in i e  9 z r a na  na -  
f r egac i e  s zwedzki ey  E u r y d y k a  do Kronsz t ad-  
t u ,  i b y ł  od cesarskiey eskad ry ,  u s z y k o w a n e j  
W linii  na wielk i ey  pr zys tani :  21 z dz ia ł  w y ­
s t r za ł ami ,  i t y l uź  z tw i e r d -y  powi t any .  Na 
pok ł adach  ok rę tów  stali m a y t k o w i e  w  pa ra ­
dzie  i cała  eskad ra  by ł a  r o ź o o b a r w n e m i  b a n ­
de r am i  p r zyozdobiona .  Jak  t y lk o  f r ega ta  za­
r zuc i ł a  ko tw ic e ,  u d a ł  się J .  K. W .  na sza­
l u p i e  przy rozc i ągn ie t ey  b an de rze  na l ą d , i 
r a cz y ł  ogl ądać  ad m i r a l i c y ą ,  szpi tal ,  półel .w - 
paźe  s t e r n i k ó w ,  kade tów  i po p i sowych ,  szko­
ł ę  m a r y n a r k i  i warown ie}  po t em u d a ł  s ię do 
J.  C.  Mci  m ie szkan i a ,  z k tór ego  o godzini e  
4  z po łud n i a  o d p ły n ą ł  na p a ro w y m  s t a tku  
J s ko r i  do Pe t e r s bu rga ,  gdz i e  za p r z yb yc i e m  
przy b u k u  dzi a ł  z tw ie r dzy ,  przyj ęty by ł  p r zez  
j en e r a ł a  i n t e nde n t a  flot ty i pol i cmays t ra  p e ­
t e r s b u r s k i e g o ,  a w pa ł acu  t a u r y c k im  p rzez  
gub e rn a t o r a  cywi lnego.  Podczas  pr ze s iadan i a  
s ię J. K. W .  z pa rowego s t a t ku  n a  s z a l u p ę ,  
d l a  ud an i a  się do  pa ł a c u  t a u r y c k i e g o , ode*
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z n a ł y  się  t akże  d z h ł a  pa rowego  s t a t k u ,  a 
l u d  po zd rowi ł  t r zy k ro tn y m  h u r r a  ! Za  p r z y ­
byc i em k ró l ewicza  do p a ł a c u ,  odwiedzi!  go 
zar az  gu b e r n a t o r  wo jenny.

P a r y ż  d. 9.  ńp ca .  —  D z ie n n ik  h a n d lo ­
wy twierdz i  , źe na<t ępuj ęce zm ia n y  zayść 
m a j ę  w k ró t ce  w min is t e r s tw ie  : Xi ężę  Puli* 
n i a k  będzie  m a r sz a ł k i e m  dom w y m  króla 
( k tó ry  to u rzęd  posiadał  d t w n i e y  x ięźę  Dou-  
deauv i l l e  , a po z w m i ę c u  gwardyi  na rodowey 
złożyły,  xżę  Mur t en j a r t  o t r zy ma  wydzi  ł  spraw 
zagra mcz ny < h , i z aw iad yw ać  będzie  t y m ­
czasowo wydz ia łpm w o je n n y m  aź do p r zyby ­
cia j ene r a l a  G u i l l e m i n c t ,  (pos ła  w S t a m b u l e ) ;
P .  Mar t i g nnc  odbi er ze  wydz ia ł  spraw w e w n ę ­
t r z n y c h ,  P. de R ig ny  m o r s k i ,  a P.  M o l i en  
ska r bow y .  Min i s t e rs two  pub l i c z nyc h  bu do ­
wl i  będzie  z n i e s io n e ,  a h a nd lo w e  znowu  jHc 
d aw n ie y  p r z y w r ó c o n e ;  na to a t o l ,  r ównie  jak 
n a  mi n i s t e r s two  sp r a wi e d l iw o śc i ,  n i em a  j e ­
s zcze  żadnego  kandyda t a .  P.  C uv  er  m ia ł  zo­
s t a ć  m i n i s t r . m  oświeceni a ,  a l e  zna laz ł  p rze­
s z k o d ę ,  źe  jest  p ro t e s t an t em (?. . . )  P r o i ek t  
t e n  m a  bydź dop ie ro  do sk u tk u  p rzywiedz io ­
n y ,  gdy nastąpi  p r z e k o n a n i e ,  źe izba d e p u ­
t o w a n y c h  sk ł ad ać  się będz ie  z 240  oppozy -
ey jn y ch  c z ł on ków .

P od ł ug  pry w a t ney  ko r r e spondency i  dz i en ­
n ika  G obe , H is zpan i a  c z j i uC m a  wie lk i e  
p r z v g ” tovvama do drug iey  wyprawy  p rzeciw 
M e x y k o w i ,  do k t ó r y r h  P. Ug a r t e  naywięeey  
się p r z y k ł a d a . — D z ie n n ik o m  f r a n c u z k u n  za­
b ron iony  jes t  na nowo  przyst ęp  do Hi szpan i i .

W A v i s o  de In nnn ee  c zy t amy
jeszcze nas t ępu jęce  ważne  szczegóły,  zdobycie  
A lg i e r u  pop rzedzg i ęce : “ D n i a  26 czerwca r e ­
d u t  w którey zn ayd ow a ł  się m ł y n  p rocho ­
wy ,  od pobl i ski ch wa rown i  przed A lg i e i e in  w 
ŹywncsC o p a t r y w a n a ,  w  powie t r ze  wysadzo­
n y  została ,  za zb l . z e u i e m się dn niey d rug i e ­
go ba t a l i onu  23  p u . h u ,  lecz t ak  za w c z e ś m e ,

iz żaden z na szych  l udz i  n i e  zginęł .  De j  
z a m k n ę !  się z swoim wo ysk i em w Algi er ze  
gdz i e  dnia  21 w y b u c h n ę !  rokosz,  k tó ry  m u  
groz i ł  śm  e r c i ę ,  i gdyby nie  mi l i cys  t u r e ik a ,  
która  z pola do mias t  i p r z y w o ła n a ,  posk ro ­
m i ł a  zuch w alcó w , by łby meza wodr  e zgi nał .  —
W morderczoy  po tyczce ,  k to r ę śmy  pod wzgó­
r zam i  z tęż mi l i cyę s toczyli ,  a r t y le rya  nasza  
t k d z i e l n e  sypał a og i e ń ,  Ze jazdę t u r  CAj  

i a r abskę  w s t raszny n i e ł ad  w p r - w ł t a .  —
V\ iyska nasze koi z r staięc z tey chwi l i ,  ude ­
rzyły bagne t em na massy n i ep rzy j ac i e l sk i e ,  
r zucaj ęc  Śmierć  T t r wo gę  w ich p o P m a n ę  sze r e­
gi. Race  ki ingrewskn- ,  m io tane  w swoi tn czasie,  
c zyn i ł )  n i e s łychan e  spus toszeni a w o g r o m n y c h  
h u r m a c h  j a zd .  n i eprzyjac i el ski ej .  Konie  prze-  
l ęk n  one o k r o p n y m  t r za sk iem padaięcych na o- 
ko ło  m c h  rac,  p ie r zcuały  u i wszy s tkie s t rony ,  
ta rga ięc swe  wędzidł a .  D w ó c h  agow,  opu­
szczonych  w t eu i  z amie s zan iu  od swych  żoł-  
n i e r  f ,  dostało się nr moc  naszę.  Za l edwo  
potr.  f iono zachowi.C ich przy ży c iu ,  tak da­
lece żo łn i e r ze  byli  przeciw n i m  r o z s t r z e ­
n i . —  F r a m u z ,  p u ł k o w n i k  w s ł u i b ' e  D e j a ,  
s t awi ł  się przed j e n e r a ł e m  B ou r in on t  j ako 
j nieć.  Oświ ad czy ’ , źe jest f r j n c u r e m ,  Że b y ł  
niegdy zaoczni e  n a  śmierci  skazany ,  ze pr zed  
29 laty u szedł  z k r a ju ;  —  i uczyni  ważna  
odk ryc i e ,  jeżel i  j en e r a ł  B o u r m o n t  obowięźe  
się wy je dn ać  m u  zup e ł n e  b ez w a ru n k o w e  U -  

ł i s k a w e n i e .  Gdy B o u r m o n t  p r z y r ze k ł ,  12 
n ie  omie szka  ws tawić  się za n u 11 do m o n a r ­
chy ,  jen i ec  l en  nazw i sk i e m Solies (*) r o d e m  
z i u l o n u ,  oznay rn i ł  mu :  że na około  za n ik u  
cesarskiego po zak ł adane  sę m in y  równ ie  j ak wr 
g w iaz do w ym  szańcu ,  i wiele i n n y c h  w aż ny ch  

udzie l i ł  j aszcze t a j emn ic .

* N a l e i a ł  on d a  s p r a w y , k tó r a  u> r. ' ? ' *  o d '
b  . iv a ia  sie  w  l  u to n ie  o zar tyn  d a w a n ie  4 
zra b o w a n ie  H a n i (Jaz w  j eX  iOi&s 1 WS*a 
T rze c h  w s p ó ln ik ó w  S u lie sa  m f t u i o  n a  saitenS  
ih u zu n jfu h  i  s tra c o n j
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“  G łb w n p  obronp A lg i e ru  k i e r ow a ł  p u ł k o ­
wnik.  Su leau  , c z łowiek  przesz ło  601etni ,  a le  
r a d z w y c z a y  odważny  i c zynny ,  który n i e u ­
b ł agany  n i enawi śc i ą  pa ła  p rzeciw rzędowi f r an -  
c u z k i e m u ,  i wszystk i e  k ru k i ,  k tór e  bezpo ­
ś r edn io  l ub  przez jego rodz ;nę  czyn ione  by­
ły ,  dla pozyskan ia  go dla F r an cy  i , s tale o d rz u ­
cał .  —  Fozycyy na  wzgó rzach  zan iku  cesa r­
ski ego kaza ł  w zm o c n ić  po lowemi  szańcami  i 
l . c z nę  i i r tyleryy n ad b rz e żn y ,  która  po wy lą ­
d o w a n i u  w y p r a w y ,  stała się j uż  t a m  n i epo ­
t r z e b n y ,  o s a d z i e .—  Wściekłości  T u rk ó w  by­
ł a  bez g r a n i c ,  gdy uy rze l i  przeszło  2000 
w raca j ących  do mias t a  r . n m c h ,  którzy od 
na sz yc h  kul  g r ana tów  ok ropn i e  poka leczen i  
Euitali .  W pał acu deja o d b i ł a  się wie lka  ra­
d a ,  na którey po s t an ow io n o ,  iz woysko  bro­
n i e  ma  aż do ostatnie) '  p ę d z i  z i e m i ,  niżel i  
•  ię cofnie  do m i a s t a . — Dey rozkaza ł  podey-  
t i u n  m  d, wodzcous B ed u in ow  na ty ch m ia s t  
g łowy  po uc inać  ,,

L o n d y n  9  h p f a .  — Król  p r z y b y ł  o -  

r e g d y  pod zas łony oddz ia łu  hu i a t i ów  z Bushy  
do  mia s t a  , i zaraz  d. . ł  p o s ł uc h an i e  rtięc u 
W e l l i n g t on ow i  i k i l k u  i n n y m  m i n i s t r o m . —  
S J f c h a C ,  iz J.  K. M. chce  osobiście od io - zy ć  
czyli  ro. -wiyzac p a r l a m e n t ,  jeżeli  / akończe -  
211e jego obrad menas t ęp t  prz*-d pog rzebem 
zm a r ł e g o  k r ó l a ,  w czem zacl iodzi  wą tp l i ­
w ość :  pon i eważ  jeszcze wie le  rzeczy do za­
ł a tw ie n i a  pozostaje.

M a ł o  znaydu j e  się l u d z i ,  wyraża j e dn o  
z pism p u b l i c z n y c h ,  żeby t ak  r eg u l a r ne  i u- 
zn i a r kuwane  p rowadzi l i  życ i e ,  j ak panujycy 
t e r az  król .  J,  fę. wsta j e  r a n o ,  czasem 
o godz in i e  6  p is i e  nie j aki  czas , po t em 
Śniada.  Po śn i adan iu  s ł u c h a  p r ze łożeń  o 
Wsparcie ,  a czasami  o d w Jedza w pobliskości  
będycych  b iednych.  Ubiad J. m . og ran t -  

się na j e d n - y  duszoney l u b  pieczoney po- 
Stawie,  t m e p  ja  j ak  t ylko n m o  Xe i . e s ,  j

n i ewięc ey  jak pb ł  bu t e lk i .  Jeżel i  w ciygtt 
d n i a  n i e m a  z a t r u d n i e n i a ,  r o zm aw ia  nayu -  
przeyt r t iey z m ę ż a m i  wsze lki ch  s t ronn i c tw ,  i 
k ł adz i e  się wcześn i e  spać .  J.  K. JVi. cierpi  
z awsze  c i ężkość  w piers iach,  lecz przy swo­
im  sposobie  życia doyść  może  do podesz l ey
Sta: OŚCI.

VV z a m k u  windso r sk im  wszystk i e  z ew n ę ­
t r zn e  b r am y  na znak  ża łoby  sy zamkn ię t e .  
Ma jycy  t a m  p o t r z e b y ,  n ch od zy  bocznemi  
d r z w ia m i .  Na j ę t o  200 robo tn ików do zrobi e­
n i a  źo łohnego  ka t a f a lku  i poczyn ieni a  reszty 
p r zygo towań .  P r z y k r y t e  gal erye  aż do kap l i ­
cy,  m i e ć  będę 1050 stóp d ł u g o ś c i ,  18 szero­
k o ś c i ,  a 14 wysokości .  N a  wybicie  t akowy ch  
po t r zeba  t ę dz i e  około 10,000 ł okc i  c za rnego  
sukn a .  W' kapl i cy  s t awiane  sę ga nk i  i r usz to ­
w a n i a ,  na k tó rych pomieści  się do 20 00  osób.  
N a  dzi edz ińcu z a m k o w y m ,  oprocz n oy ska  po ­

mie śc i ć  się może  8000  widzów;  i w m y ś c i e t a k
do kapl i cy ,  j i ko tez na dz i edz in i ec  będz ie  za 
b i l e t ami .

S e r w i a  d. 2 9  c z e r w c a . —  Od  k i l k u  dn i  
p r zeb i eg ło  p r . e z  nasz kray k i l ku  gońców z  
z t o m b u ł u  do Wiedn i a .  Od  tey chwi l i  r ozcho ­
dzi się w . e ś ć ,  źe z abu rze n i a  w A ban - co­
raz d ley się lOiszer za j ą ,  i że  W.  w ezy r  nie-  
mo że  dobroc i ę  powśt i ęgnj i ć  bu n t o w n ik ów .  
Zachodz i  n a w e t  obawa o spokoyność  Bosmi .

S t a m b u ł  d. 25 c z e r w c a . —  Dn ia  14 b. tu.  
p r zy by ł  t u  poseł  perski  z l i c zn ym  orszaKietn.  
Rzęd kaza ł  przygotow aC dla n i ego mieszkań. fe 
w daw niey szy In Cussab -B asc h  (gdzie  imes-  ka ł  
kon>missarz  dos torc /a i ęcy mięsa  dla stol icy.)

Te g oż  w.pczora wyiecha ł  z tęd do Adry -  
anopola  D u s s e m - basza.

Kury e r  snn r i reński  z awie r a  w o s t a tn im  
n u m e r z e  p isma s woiego pod d. 13 czerwca,  
na s t ępu ięce  dawn ieysze  dunies i f r . ia  Z ley sto­
l icy: “  Atnbassadoruw ie angie l ski  i rossyjski
uda l i  się na  f r egacie  angi e l ski e )  d.  25 ma ja  
do B i u s s c  h a u  20 m a j a ,  w j c c i l u c y  mu*
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dz in  x i ężny  Ł owic k i e j ' ,  P.  R ib ea u p i e r r e  da ł  
wielki  obiad dla obe c ny ch  tu  swoich z io m­
k ó w ,  na k tó r y m  z n a j d o w a ł  się t akże  h r .  O r ­
ł ów .  —  W pa łacu  posel s twa rossyyski ego w 
B u ju k d e r e  c z j n i o n e  są p rzygo towan ia  na u- 
roczys ty  obchód u rodz in  N.  Cesar za  Rossyi  w 
i.  7  l ipca,  i na  t e n  cel  b ud ow ana  t a m  jes t  
n ow a  ba lowa s a l a . —  W Pera  za łożony  w  
k ró t ce  byd ź  m a  wę g i e lny  k a m i e ń  na  nowy  
pa ł ac  dla posels twa rossyyskiego.  —  Pie rśc ień,  
k tóry  s u ł t an  ( jak się j uź  by ło  donios ło )  podczas 
pożegna lnego  pos łuchan i a  h r .  Or łów  z palca 
zdifił i j ego n i m  u d a r o w a ł ,  sk ł ada  się z o w a l ­
nego  sol i tera ,  k tóry szacowany jes t  do 60,000 
pias t rów.  ,,

S m i r n a  d. 13 c z e r w c a . —  G u b e r n a t o r  t u ­
t e j s z y  Ju s sów-b asza ,od eb ra ł  dziś u r zędową  wia­
do m o ść  , że  b u n to w n ik  K ie l - Ah m e t ,  k tbry na 
czele  400  s eybeków u d e rz y ł  na n ow o  na m i a ­
sto A i d i n ,  zos t ał  przez  500  t u r kó w  pod Ka­
ra  O s m a n  Og lu  o toczony ,  i po k rw aw ey  wa l­
ce ,  w k tó r ey  u t r ac i ł  200 swo ich  l udz i ,  p o j ­
m a n y ,  i bez  wsze laki ego o b r z ę d u ,  zaraz m u  
głowę ucię to.

T r j e s t  d. 6 l ip c a .—  L is ty  ku p i e ck i e  z 
Ra g uz y  donoszą ,  że w yp raw a  przeciw rozbóy -  
n i k o m  bośn i a ck i m  posz ł a ,  jak się spodzi ewać  
n a l e ż a ł o , pom yś ln i e .  Zbóycjr  ci m ie l i  zo­
s t ać  części*! r ozp ro sze n i ,  częścią  p o j m a n i ,  a 
bośniyscy a j an ow ie  powróci l i  do po s ł u sz eń ­
s t w a . —  F i r m a n  su ł t an a ,  k tb ry  m ie sz ka j ą cy m  
na  Kandyi  i Samos  g r ek o m  n i e ty lko  z u p e ł ­
n e  p r ze b a c z e n i e ,  a le  w i e l e  i n n yc h  korzyści  
z a p e w n i a ,  jes t  j uż  w Gr ecy i  w iadomy ,  gdzie  
t e r az  p r ez yd en t  h r .  Capodis t r i as  odbywa  okól ­
n ą  podrbż .  P od ł ug  mor sk i ch  d o n i e s i e ń , dwa 
w o j e n n e  f r an cu zk i e  ok rę ty  p o p ł y n ą ć  mia ły  
do A Ie x a n d ry i ;  a l e  j ak ie  i ch  jes t  p r zezn acz e ­
n i e ? . . .  n i e w i a d o m o ;  —  domyś l a j ą  s :ę t y l k o ,  
4e  może  t o  byd ż  część  u m u w i o n e g o  pos i ł ku ,

między viee-królem  i sprawajgcjm ialeressa 
f n a c u ł k i e .

R O Z M A I T O Ś C I .
W L o n d y n ie  wyp o t r zeb ow any ch  jest  co* 

rocn i e  110,000 wo łów,  250 ,000 c ieląt ,  77 0 ,0 00  
skopów,  250 ,000  j a g n i ą t , 200 ,000 w iep rzów , 
czyl i  o g ó ł e m :  189 mi l i .  710  fun t ów  m i ę sa .  
Z t ych  p rzypada p rzy  ludności  1 mi l .  22 5 ,000  
ludzi  po 155 na  osobę.  O g r o m n e  to poje­
dy ncze  spo t r zebowan ie  zwier zęcego  p o k a r m u ,  
k t ó r e m u  w ca ły m  świec i e  n i e m a  p e w n ie  po ­
dobnego  , skł ada  się w t r z e c i e j  części i z wo­
łowego  i p r awie  ty l eż  z skopowego m i ę s a . —  
W Paryżu  roczne  spo t r zebowan ie  m i ę s a ,  we ­
dle  wyrac ho wan ia  P.  C hab ro l  , wynosi  85,725  
w o ł ó w ,  74 ,385  c ie lp t ,  337  skopów i 88 ,640 
wiep rzów,  czyli  w wadze ogół em z 61 mi l i .  
927 ,444  fun tó w .  Biorąc  m ie rn ą  l ud no ś ć  Pa ­
ryża 71 5 , 0 0 0 ,  wypada na każdą  osobę po 85
fun t ów .  W o ło w e  mię so  s tanowi  t r zecią  c zęść  
p o k a rm u .

W T u l o n i e  robią  t er az  t ak  zwa ne  a lgi er ­
skie  k lusk i .  T r z y  są t ak  za sy c» j ą ce , iż c~ 
ś m iu  mav tk ów  żyć  może  m e m i  dni  12. P r z ed  
ugo to w an ie m  ma ją  one  bydź  t ak  t w a r d e ,  i£
j a k  j e d e n  z d z i e n n i k ó w  f r a n c u z k i c h  u w a ż a  : Że
gdyby ob lega j ącym k u l  a r m a tn i c h  z a b r a k ł o ,
mog l iby  mias to  korsarski e  t emi  k l u sk am i  bomw 
bardo w a ć.

Po  zasz ł em w S t e i e rm ar ku  d. 8 c ze rw ca  
r .  b.  w K in db e r g  i Mi inzzu sch l ag  t r z ę s i e n i a  
z iemi  , nas t ąpi ł o i n n e  d. 26 cze rwa  w L e o b en .  
P o d ł ug  doni e s i eń ,  rozc i ągało  się one  na wszy­
s tk i e  k i e ru nk i  c y rk u ł u  B ru ck  i szło od po łu -  
dn io -wschodu  ku  pó łnocą  zachodowi .  J a k k o l ­
wiek wszędzie  by ło  m o c n e  , n iez rządzi ł o  je­
dnak ,  prócz porysowan ia  n i ek tó rych  g m a c h ó w ,  
żadney  szkody,  ani  n iepozbawi ło  źvcia  ż a dn e ­
go c z ł ow ie ka ,  pon i eważ  w ró w n ó m  p rzec i ę ­
ciu n i e t r w a ł o  j ak  3  s ekundy  i n ieponawia ł® 
się.  B a r o m e t r  okazy wa ł  w tev chwi l i  26  sto­
pni  i 10 l i n i i ,  a c iep łomie r z  12 do 14 s to­
p n i .  Po w ie t r z e  by ło  s p o k o j n e ,  a le  c i emne- ,  
a  w idok rąg  by ł  m g ł ą  ok ry ty .


